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Ro z w i ct z a n ie rady miejskiej w Łodzi? 
Po przedłużeniu kadencji - rozwiązanie przedtermi

nowe - Narady w min. spraw wewnętrznych 
Wars za wski koresp. „.Expressu" te- dnak w ten sposółt, że obecnie będzie I W najbliższym czasie sprawy te bę

przedłużona kadencja, jak wiadomo już dą przedmiotem wyczerpujących badań 
dobiegająca końca, zaś we właściwym i narad w ministerstwie spraw wewnętrz 
momencie na mocy decyzji władz cen- nych i DECYZJI ZASADNICZYCH MO
tralnych nastąpi rozwiązanie przed upły- ŻNA SPODZIE\V AĆ JUŻ W NAJBLIŻ· 
wem rocznego terminu przedłużaJącego. SZYM CZASIE. 

(efonuje: . 

5 górników poniosło 
śmierć 

Ciężka katastrofa kopalniana 
w Anglii 

Londyn, 1 września. 
Z Glasgow donoszą: Ciężka katawofa 

kopalllliana wydarzyła się na kopalni 
„Auchinraith" koło Glasgow Podczas na
głego wybuchu gazów kopalnianych zasy 
pa.tiych zostało 14 górników. 

Pięciu pooiosło śmierć, zaś reszitę wy 
d01byto ciężko rannych i przewieziono 
do szpitaila. 

Zachodzi jednak obawa, że w szybie. 
z.najdiuie się jeszcze więcej zasypainycb 
górników. 

Trzech zabitycli .. 
pod gruzami pociągu w Niemczech 

Drezno, 1 w:rześnia. 
W sobotę wydarzyła się w ipoMiżu 

Kamienic sitrnsz.na lkataS'trofa ko.1e~owa. 
Z nieustailonych dotychczas. przyczyn ' po 
ci:ąg osobowy zdążający do Drezna uległ 
wyikolejeniu, przyczem kilka wa1gonów 
sfoczyło się z l!lasypu, i uległo rozbiciu. 

Z pod gruzów wydOlbyfo trzech za1bi
tych, 4 ciężiko i 8 lżej ra1I1nych. Obawia. 
ją się jednak że pod wagonami .zna.jduja 
się jeszcze dalsze oHat"y śmiertelne. 

W czoraisze dzienniki zamieściły wia
domość o zamierzonem rozwiązaniu war 
szewskiej rady miejskiej w związku z 
rozwiązaniem Sejmu i ogłoszeniem no
wych wyborów. Rozwiązanie miałoby 
nastąpić po ukonstytuowaniu się nowego 
;;ejmu, mniej więc~j w marcu. 

W związku z tą wiadomością dowia
dujemy się, że SPRAWA ROZWIĄZA· 
NIA RADY MIEJSKIEJ W WARSZA· 
WIE WIĄŻĘ SIĘ śClśLE ZE SPRAWĄ 
ROZWIĄZANIA RADY MIEJSKIEJ W 
LODZI. 

Nowy wyst~p Treviranus;;t 
Niemiecki minister ogłosił prowokacy~jny artykuł 

o rewizji granic wschodnicb 
Istnieie poważny zamiar uskutecznie- Berlin, 31 sierpnia. sa p. t. „Na Wschodzie nic nowego", bę- gów reparacyjnych·· i przedterminowa 

ewakuacja Nadrenii) w ten sposób, lż 
wszystkie te ustępstwa były tylko konie 
czną korekturą „błędów piękności trak· 
ta tu wersalskiego". 

nia tego rozwiązania już w nledaJe im r Dzisiejsza „Berliner Boersenzeitung" dący polemiką na umieszczony wczoraj 
czasie, może nawet przed marcem, je- zamieszcza artykuł ministra Traviranu- w tym samym dzienniku artykuł Poinca

rego. 
Minister Treviranus, polemizując z wy Krawa walka kupca z bandytą wodami Poincarego, używa niezwykle 

naiwnych argumentów. 
Po tak niepoważnym wstępie Trewi

ranus przechodzi już konkretnie do pro
blemu granicy polsko-niemieckiej, PRZY 
CZEM PISZE, Iż T. ZW. KORYTARZ 
PRZYZNANY POLSCE BEZ PLEBI~ 

SCYTU, KTÓRY NIEWĄTPLIWIE BYŁ 
BY WYPADŁ NA KORZYŚĆ NIE· 

Zolnierz „.„. ronneeo zloc:zgńt:~ Po teoretycznych rozważaniach na 

Równe, 1 :września I dat się do lasu i rzeczywiście wkrótce temat integralności traktatów, min. Tre· 
Wstrząsającą przygodę miał przed znalazl bandytę, leżącego pod drzewem viranus „rozprawia" się z zarzutami Po

kilku dniami niejaki Mojsze fukielson, w kałuży krwi. V/ stanie ciężkim odwie- incarego, iż Niemcom uczyniono już cały 
kupiec z Rożyszcz. ziono bandytę do szpitala, którym się o-

Oto co tydzień p. Jukielson wyjeż- kazał niejaki Jakób Stepańczuk ze wsi szereg ustępstw (rezygnacja z wydania 
dża z Rożyszcz na jarmark do Łucka, Oziercia, koto Łucka. winowajców wojennych, redukcja dłu-

MIEC (!!!) . 

>?;dzie przebywa cały dzień, a w nocy •••••••••••••••••••••••• ••••••••• Na argument Poincarego, iż większość 
gmin śląskich wypowiedziała się za przy 
należnością do Polski, oświadcza Trevi
ranus, iż za Polską głosowału ludność 
robotnicza, której Niemcy przysporzyli 
warsztatów pracy (! !) 

wraca do domu. Przed kilku dniami jak 
zwykle, JukieJson, udal się na jarmark 
do Łucka, sprzedał tam większą ilość 
towaru i mając przy sobie około 2000 zl. 
zaprzągf konie i wyruszył w drogę po
wrotną do domu. Na 5 klm. od Łucka, 

Szofer strzelił do restauratora, 
którg nie módl do szubko obsluzgć: 

przejeżdżając przez gęsty las sosnowy, Wczoraj wieczorem komenda policji 
usłyszał nagle okrzyk „stój inaczej ~ab' powiatowej w Łodzi otrzymała meldu
ję!" i z gęstwiny wyszedł jakiś nieznany nek o zbrodni dokonanej w Łagiewni-

. mu osobnik, trzymając w ręku gruby kij kach. 
Kupiec widząc z kim ma efo czynie- W miejscowej restauracji, 49-letnie-

nia, zeskoczył z wozu i rzuci! się na ban go Mateusza Marciniaka, w niedzie1ę 
dytę. Wywiązała się straszna walka. wieczorem zawsze byl wielki ścisk. 
Bandyta widząc, że ma do czynienia z Ilość wczorajszych gości przewyższyła 
bardzo silnym przeciwnikiem, sięgnął za jednak bardzo znacznie liczbę zwykłych 
cholewę i wyciągnął bagnet wojskowy, 5wiątecznych bywalców. 
:.:hcąc nim uderzyć przeciwnika w pierś. P. Marciniak, który sam podawał do 
Ostatkiem sit kupiec skręcit rękę bandy stolików, nie mógt w żaden sposób szyb 
ty i wsadził mu bagnet w bok. Bandyta i 
zachwiał się, lecz utrzymał się jeszcze k_o ob~h.~giwać sy.rych g?ści. Bardziej n e 
1rn nogach "i zdolal uciec. c!erphw1 poczęh wyr~zać swe oburze-

Dzielny kupiec przyjechał do domu i me t groztć opuszczemem lokalu. 
opowiedział cale zdarzenie. Syn jego Su I Szczególnie głośno zachowywał ~ię 
nia, żołnierz będący obecnie na urlopie, szofer Stanisław Maściak, który co kił· 
postanowił złapać bandytę i oddać w rę 

1 
ka chwil zbliżał si'ę do bufetu i 2roził 

ce sprawiedliwości. W tym też celu u-l Marciniakowi, iż zdemoluje restaurację. 

IYłord rabunkowy \V Warszawie 
Właścicielka domu schadzek uduszona 

P. Marciniak widząc, że gość ten sta 
je się coraz bardziej hałaśliwszy, stracił Minister Treviranus konkludu.ie, iż 
wreszcie również pano\\'anie nad sobą ! „NIEMCY NIGDY NIE WYRZEKNĄ SIĘ 
kazał szoferowi natychmiast opuścić io PRZYSŁUGUJĄCYCH IM NA ZASA· 

kal._ Pan mnie wyrzuca! - krzyknął IDZIE PAKTÓW LIGI NARODÓW PRA· 
Maniak - dobrze, ale pan za to zapłaci W A DĄŻENIA DO POKOJOWEJ I-\E
krwią! WIZJI GRANIC WSCHODNICH (!), al-

Rest~ur0:tor postał po policję. Nim je- bowiem Europa jest chora, ponieważ 
dnak ziawą s1~ posterunkowy ,szo- Niemcy są chore ( 1 !) 
fer rozpraw1l się z restauratorem, W · • 
chwili, gdy ten odwrócił się od niego ple Na marginesie dzisiejszego artykułu 
cami, Maniak błyskawicznym ruchem należałoby tylko zauważyć, iż choroba 
wydobył z kieszeni rewolwer i strzelił Niemiec, o którep mówi min. Treviranns, 

mu w 2Łodę 
Marciniak został ciężko raniony. jest podol~na zupełnie do tej choroby, .na 

Wezwany lekarz, po udzieleniu pierw jaką Niemcy zapadły przed r. 1914. Zcb
szej pomocy, po1eeil przewieźć go do je się zatem, iż pewnego dnia trzeba hę
szpitala. - dzie przystąpić do leczenia tej chorotJy 

Szofer po dokonaniu zbrodniczego czy . . . . · · . 
nu ulotnił się. Policja szybko go jednak temt samemi srodkam1, co przed l:ltY l 6 
odszukała i osadziła w więzieniu. . i tu właśnie tkwi tragedja Europy. 

Tragiczne zajście w Sosnowcu 
Warszawa, 1 września. stało.no, iż Suta Markusfecld w swojiem podt:ZOS wgplaig zarobków 

Dziś około goidz. 2.30 po południu po jednoizbowem mie•szkan'ku utTzymywała Szczawnica, 1 wrzę~ni,a. było nieiprzesitrzeganie przez szoferów 
lic1a śledcza w Warszawie zaallarmowana potaje1llil'lie ·dom noclegowy oraz dom Uroczys:tość otwarcia Parku Nar·odo przejpisów jazdy, ohowiązujących na te-
została wiadomością o dokonaniu mor- scha.dzeik. Zamordowall1a miała !krew- wego w Pieninach zamącona została ryrtor.jum czechosłowackiem, gdzie prze
deirstwa rabunkowego. Niej.aika Go.l<la nych w Ameryce, iktórzy od czasu do cza przylk.rą ikata.strofą samochodową. Samo- ciwnie, óak u nas, . jeździ się lewą, a nie 
Wrooa, lat 76, gdy przy$zła do mieszka- su iprzysyłaili jej zasHlki pieniężne. Wie- chody, po odwiezieniu swoich pa•sażerów prawą sfroną. Z ja·dących nikt nie nd. 
nia swej lkuzyiiliki Sury Mankusfeld, Na- dzieli o tem jej podejrzani goście. iPoilic- do Czerwoneigo Klasztoru, wracały próż- :niósł szwamku. 
lewki 41. zastała drzwi otwarle. W po- ja przypuszcza, iż morderstwo zostało do ne do Szczawnicy. Tuż pzred minięciem •••••••••••• 
koju leżała na łóżku Su:ra Markusfeld. konane o!koło ,godz. 9-ei rano. g..rani.cy polsikiej, t.j. jeszcze na terytor-
N ogi i szyję miała okręcone ręcznikiem. Na miejsce zbrodni przybył :naicze.lnilk ;wn iczechosłow.a.dkiem wjechały na sie- Rzym, 1 wrze~nia 
Już nie żyła. Na twarży i szyi były wy- urzędu śLediczego podinspe«clor Sitkow- lbie dwa wy.nu]ają.ce się wozy, dorożka (Polska Agencja Telegraficzna). 

raźne ślady uduszenia. W mieszkaniu !Pa siki oraz ikHku oficeirów słiuiJby śelLd.c.rej. I Austr0-Daimler KT. 5420 z Hmuzyną pry Syg1talizuJą z Włoch powrotną falę 
n·ował nieład, rzeczy •były IPorozzrzuca- Wdrożono na1tychmias't enel'lgic1ne do- wa.tną Essex 95653. Oba wozy ule•gły po wielkTch upałów, które dochodzą od 3~ 
ne, szafa otwarta. chodzenia, celem wJTbvcia ®rawców w:amemu uszllrndzeniu i D11Usiały !Pozostać do 38 st. C. w cleniu. Przewidywane sa 

W w.yUku .Qier~ doclaodze6 u.. Zba-odnł. \IDO.e:z~~ 10t;~ ~ia-włeksu UDalar • -cab: al!ałąc. 
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Romans arcyk i-=cia Albrechta UHadamości radiowa 
Kochliwy Habsburg, wbrew woli rodziców, po'lubił 

żo~ę dyplo ty w lerskiego 
PROPAGANDA TURYSTYKI PRZEZ 

RAD JO. 
Wei-ystkie polskie stacje napawc,.e 

rozwijają w sezonie letnim żywą prop;r 
gandę na rzecz l\.rajowych z.droj.owisk 
i turystyki. FeHetonów i odczytów z tePrat1nd1nt da korony św. St• na za; 11 siq 1kspo tam.,. m1rchawkl 

Arcyksiążę Albrecht Habsburg, je
den z pretendentów do tironu węgier
skiego, wziął, jak wiadomo, w . LondY· 
nie ślub cywilny z rozwiedzioną malum 
ką węgierskiego posła w Sofii Rudnaya, 
z domu panną Ireną J_,elbach. 

Wiadomość ta wywołała łatwo zro
z:umiate poruszenie w kotach towarzy
skich i politycznych Węgier. Nowoza.„ 
ślubiona żona arcyksięcia Albrechta jest 
córką zmairtego bogatego właściciela 
ziemskiego Lelbacha i uchodzi za wy
bitną piękność. Pozatem jest ona jednak 
o blisko 10 lat starsza od 28-letniego ar
cyksięcia i matką dwojga dzieci. · 

nay, 70-letnia staruszka, była obecną na żę Albrecht zwrócił się swego czasu oso~ go zakre ·u n;idano już niezlici„m4 ilość , 
ślubie swej córki w Londynie .Swiadka- biście do papieża z. prośbą o unieważnie- a w iroku bieżącym ak..:ja ta ~1jęta zc
mi ślubu byli radca legac:vjny margrabia nie małżeństwa pana i pani Rudnai·. stała w ścisk rainy organizal!sjne 0001-
Alfons Pallavicini oraz pewien znany Arcyksiążę Albrecht ma już w naj- mujące wsiystkie stacje. Propaganda tu-
a rystokrata angielski. bliższych tyigodniacb wyjechać ze swo- r~ styk.i i uzd.r iw isk .:\raj owy ..:.r przez 

W kolach dworskich opowiadają, 7.e ją maftorrką do Brazylj!, ~dzlc zaJmplt radjo daje i-a:ii·~sluchac?Gm wlele c-en„ 
arcyksiążę Albrecht wystąpl z domu posladfQść. obejmującą 100.000 mórg, nych lnforma~v.l i opi's6w. które pozwa
habsbursko - lotaryńskiego i zrezygnuje gdyż zamierza osiąść na roli. Arcyksią- lają się orjento·,rnć w wairunkad·1 dane
~e swej g-Odności czlonka węgierskiej że ma z.amia·r zatrudniać w swojej po- go uz.drowigka oraz piękn;:>ś .,;1 polsldch 
Tzby P~nów. . . . . . , 

1 

siadłości węgierskich robotników oraz ' szlaków turystycznych. Dla tur31st6\l', 
Kosclęlnc u111~\".a~me111e mafzenst~a eksJ'(')rtować szereg produktów rolnych sportowców i letników nadawane są raz 

·D. Rudnay ma byc Juz w toku. Arcyks1ą- do Węgier. na tydz.ień krótkie wyczerpujące k;,mu-
wa nikaty o stainie po~ody w poszczeg(,J

Potworne stosunki w Indochinach. Arcyksiąże Albrecht poznał piękna 
kobietę przed kilkoma Jaty w pewnem 
modnem uzdrowisku w AustrH i za.ko- ~f~fls•fł01e osfiarsefde 111arliisa de ..'Jllone:epeta. 

nych uoorowiskach. Tegoro.:z,ny cykl 
odczytów turystyczno - uzdrowiskow~r ~l! 
obejmuje kilkadziesit\t feljetonów i od
czytów, ll()hrleconych piękności kraj
obrazu polskiego i propagujących wy
'Cieczki turystyczne szlakami wodnemi i 
lądowem!. 

chał się w niej niemal od oierwsiego Pod·czas gdy rząd francuski przygo takich okrętów J4„Jetnla d:ilewczynka 
wej.rzenia. Sł ub cywilny odbył się w towujc wielkie dzief o, którego treścią z~wałcona zaitała pri;ez dziesiątki met 
Londynie, natomiast ślub kościełny nie ma być praca kolonizacyjna, w Pa.ryżu ciyzn. co spowodowafo śmierć dziew
mógt sfę odbyć, gdyż żaden ksiądz ka.- ttkaiuJe ię książka, oparta na faktach czynki. Zwłoki rzucono d(') moria. 
tollcki nie udzieliłby takiego ślubu. i dokumentach, rzucająea ciężkie oskar Ani jedna rodzina nie 111iesr-ka w 

W myśl Praw, obowiązujących w do. żenie pod adresem francuskich cz::v1mi- -kur>ieniu. Ojciec na Jednej wyspie. mat Chiński riąd w Nankinie zamówił w 
MIGAWKI RADJOWE. 

mu ha.bsbt11rsko-lotary~skim, iest ślub. ków r.ządowych, które nic dotychcza ka Dracuje na drugiej. córki i synowic Niemciech stację radiową. wielkiej 
zawarty przez czron1~o~ tego domu ?<?· nie uczyniły ~· celu nal?rawy potwor· gdzieindzicj. Skut~ie11.1 tego pa1~uje tam mocy, typu stacji w Oslo. 
d~ug rytuału katohck1ego, absolutnie nych stosunkow, panuJa.c:rch w lndo- ogl,"omna demorahzacJa. Są osaay, ~dzic .Rząd australijski zamierza wydać 
merozerwalny · . chinach. l pracują wyłącznie mężczyźni. r1lestyka 750 tysięcy funtów szterlingów nn. urc 

Ąr~yk.sląię Ailbrecht zawart z~1ązek Autorem tej książki jest byty oficer jący się w ciągu dtu;:lch lat z kob:eta- !l:lllowatlie austraHiskiej ra.dfofonji. 
111afzensk1 ,z p. RL1dnay wbrew wolt ~wo. kolonjalny, który w lndochlnach spe- ml. Całe kolonjc zarażone są chorobami W oazach pustyni Jibi'jSkicj zainsta
ich rodzitów, którzy początkowo l.lc:<:Y- dził wiele lat. Obok ksfażki Londrcs'a i we11eryci1iemi. Niedawno nadszedł tran lownne będą, proste w obsłudze, nadąj
nili wszystko, co w ich mocy, ażeby za· Andrzeja Gide'a, dnmag;ających się re- . port 24 kobiet. prz,yczem skonstato- nikl krótkofalowe, za pomocą ldóryeb 
pobiec . ·planom małżęńsklm syna . . A1e I formy we francuskich. kolonjach, ta no wano, że każda z nich ma syfilis w ibtądzeni podróżni porozu1mcwać się 
wszystkie sta1rania byty daremne, !ldY~ wa książka stanowi niezwykle cenny trzeciem stadium. Mimo stwierdztnia te b<;dą mogli z centralą w Kairze. 
arcyksiążę Albrecht oświadczył, że ko- dokument, świadczący o tern. że kul- g-c.• faktu n:c przedsięwz: ęto żadnych 
cha p. Rudnay i dat jej , łowo honoru, tura i cywilizacja, którą tak bardzo środków <•strnżno.<ci f oddan') chor ~ n:~ 
że ją poślubi. siczycj sie XX wiek, nie dotarła jeszcze wiasty na pastwę niewolników. Nic Amerykański s•dzia 

Podróż arcyksięcia Albrechta do na- do wszystkich z~kątków świata. dziwnego, że w takich waruhkach ku- '"'= 
stępcy tronu Ottona była właśnie w Ż-ródłcm. informacji o JnCioch lnach lisi zarąża..ia ie naw.zajem i 90 procer.t ll'Ul!'G#iPOR'ARVID 
związku ze sprawą jego małżeństwa. postuż.Yć może raport markiza de Moll- niewolników przechodzi choroby we- ossustein 

Arcyksiążę Albrecht prosił Ottonn. zepa.ta, dclcg-owanego z ramienia rządu 111crvczne. I Szerząca się w zastrasiaJącem tem-
fal\o obecną głowę rodu habsburs!):a.Jo- francuskiego do kolonJi francuskiej. W rn.iie uciecil\i grozi surowa kara. I pic w Stanach Zjednocz.onych korwpcfa 
taryńsklego o pozwolenie zawarcia mat- Markiz clt'.! Monzc!'at podaje w swym 'j Zresztą nikt nic odważyłby slę uciec 

1 
orzeslą'ka Już nawet do sądown!ctw:i.. 

żeństwa z P _ Rudnay. Jednakże Ottnn I raporcie. że w lndochinacll otwarcie wobec czujno'ci strażników, którz:y sq 
1 
Nfejednołc1rotnle miewają tam mie1sce 

powiedział mu wówcza , że jest jeszcze 1 handlule się żółtymi niewolnikami. na!' odpowiediialni za każdego niewolnika. wypadki, że sedziowie przylaipywani by 
..niololetnim i nie może sk,utki 111 tego dać I czcrn udzie dorabiaj;{ sic olbrzymich Raport markiza de Monzepata obfl- wają na gorąc~·m uczynku nie:1)n~sttze
swego przyzwolenia, jednakże po c1oj· , mnJątków. Zn głowę płaci sic do 3000 mje w Oi:romną ilość te~o rodzaju fok· gania obowiązującej prohibicji lub też 
śclu do pełnoletności jest gotów zaapio-

1

' franków. W jakich wnrunkach nracuja tów i opi:;;ów, które zgrozą przcjmuj~t ! bardzo bliskiem i nieoozint-eresownem 
bować to małżeństwo. tam niewolnicy tatwo sobie wyobrazić. knżdego czytelnika. 1 w, pófdzlałaniu z ,:irzcmytnikami alko· 

Pomiedzy rodzicami arcyksięcia a Z 20,000 niewolników w krótl<im czf!sic Gdy przyszłe wicki oceniać będą holu. 
nim samym doszło do bardzo gwałtow- zostato tyl)\o 9.000 - reszta zmarła kt1JturQ naszych czasów. raport mar- i Zdarzajq się jednak wypadki bardziej 
nej sceny, poczem Albrecht wyjechal wskutek chorób i okrutnego' obchodze- kiza przekreśli chyba wszystkie nasze jeszcze ins'krnwc. Ostatnio np . . sąd w 
do Brazylji, gdzie p1rzeb:nvnJ przez ·4 nla się dozorców z nahnitatni. zdobycze lrnlturalnc. wszystkie czyny Nowym Yorku s•kazał bytego s~dziegu 
miesi[\ce. Ju;t w drodze clo tego piekła odbyw:1 I bohaterskie, świadcząc jednocześnie o nowlatu Kings nieiaklego VatL'c'a na 6 

Po sw:v mpowr.ocl~ zawia.domił ro· ja. się . okropne sccnv. Ludzi ładuje ~i~ bardzo dihvnc111 pojmo\ ·miiu „kultury" lat wiezienia. za utycle poczty w celach 
diic&\\r o fakcie doko1rnnYrn. przedkfa- na okręty, Jak byctto. Autor ks!riżki w XX wieku. ~ pm - ' oszuRiu1cn·ch. Sędzia t'Cl1 znany byt z 
dając im dokument ślubu cywilnego, za- przytacza wypadek, gdy na jednym z _ · 1 surowości w wyrokowaniu. 
wartego w Londynie z p. RudnaY. 

Arcyksiężna f zabella pC>g-0dzlfa się 
taraz następnego dnia z synem i poka
zafa się z nim publicznie podcząs uro
czystości św. Emeryka. Matka p. RudT 

Zastrzelił się z re ... 
wolweru 

Ghell-·miasto obłąkanych 
Jest Mekką, do której ściągają wariaci · z całej BelgJI 

Cztonkowic pierwszego międzyna- ja}\Js człowiek obłąkany zestal cudow- wa.rjatów la.godnych. nieszkodliwyclt 
rodowego kongresu sędziów dla nielet- nie uzdrowiony. dla otoczenia. 
nich w Brukseli odbyli caty szereg- inte- I od tego czasu do tego miasta ści<1 Umyslowo chorzr pełnią pewne 

na6iteeo .. IVOdq resujących ze spotecznego punktu wi- gają umysłowo chorzy ze wszystkich Cl,ynności domowe i traktowirni są jal<;o 
Oryginalne samobójstwo popetnit w dzenia wycieczek. stron kraju. 'członkowie rodzin. 

Serajewie kustosz tamtejszego mu.zeum, Miedzy inncini zwiedzil i ·jedy11ą w Ohe1l zaludnione jest przez normal- 1 Cafa ludność miasta Ohel) przygoto-
dr. Stefan Wolkay. swym rodzaju osobliwość, m:anowicic n~; ch. zdrowych na imi:vśle mieszka1i-1 wana jest do opiel\ i nad warjatami l 

Napetnił lttfc rewolweru wodą, zato- miasto Ghell, które możnabr nazwać ców, ]\tóriy Jednakowoż za pewną o.pfa umie sic; z nimi obchodzić. to też nie zda 
żył kapiszon i wystrzelif sobie w ;;lowę .. ,miastem wariatów··. tą przyfriiują do swych domów osobni- rza się tam 1Tigd~' tak, jak (o, niestety. 
Wystrzał iroze.rwal czaszkę samobójcy Stara Jcg-enda ~łosi, że ongiś w Ohel! ków obtąkanych, oczywiśefc z kategorii cr,~sto bywa u nas. aby na ulicy dziec; 
na drobne kawa~ki. hiegty za uniyslowo chorym, aby go 

Podobno dr. Wołka:\' popełnił samo-I Rekordu o .... lar•,,...,a drażniły, wyśmiewafy. 
bóistwo pod presją fata·Jnyc]l warnnkóu· „ •B ww Pod wptywem tej opieki ta~odncJ I 
materj~lnych .. Rano, gdy otworzono mu- 1_. ..... 1..., befim„~-.__..._, _ "'!ll'ft .._.04le4 u _ m• rnzurnnej niejedc11 iinwstowo chory po· 
zeum 1 weszli woźni, z.nałezlono tmipa' .., .- •• __ .,..,._...,..,... • .--... ._ • • • "t11 wraca do zdrowia w Ghe11. 
bez głowy . Jaja. - ~400 osllrgś Uczestnicy kongresu zwiedzili w 

Wśród reko.rdzistów w Stanach Zje-'. baran, który przr jednYfll posilku po· miejscowości belgijskiej Mcrsplas wzo-
A mu n i cja z 'kokainy Qnoczo11ych, ja'k wiadomo, jest to kraj trafi zjeść 75 b;Hanlch kotletów. Arna- 1rowc wlęzi·enie, przy którem znajduje 

na~bardzlej w rekordach rozmiłowany, ' tor owoców - rekordzista w ciągu jed- ; się sanatorium dla gruźlików. sanator· 
miejsce .~t~petni_e niepoślednie. zaim. ują '. nego dn.ia potraf}! zjeść siedemnaście 

1

,j.11m dla ~pileptyków, Ja~ r?w~icż za~l.a 
rekordz1sc1 obzarstwa. Na p1erwszem olbrzymich arbuzow. dy lcczmcze dla monln1st0\i,· 1 kokam:-

Amerykański kapitan Harris wyna
fazt amunicję, Móra, na skute}( zawair
tej w niej domieszki kokainy, powodiu·je 
na pewien przeciąg- czasu utratę 1>rzy
tom11ości ranionego. 

Nabój taki może być wystrzelony z 
1rnżde .i broni I zdani.em wynalazcy odda 
znaczne usfup:I JJolleH. Walka i prze
stępstwem utrudniona jest, jak wiado
mo. przez to, 7,c policjantowi wolno 
s trzelać dopiero wówczas, gdy mu gro
zi bezpośrednie nlcbez:piecz,cńs.two. 

Naboje kokainowe mogą też z po-
1vodzeniem być używane dD polowa1i na 
większe zwierzcta. 1przeznaczone dfa 
ogrodów zool-0t!'lcznvch. 

mlełscu wśród ntch stoi niewątpliwie Wcal:e nleztr ap t.rt miat też czto~ stów. 
„poierJlCZ bef ztyków•·. który na jeden wiek. który w ci(\gu jednej ·godziny l W Mcrsplas zn~jduj~ się rC:iwniei 
posiłek zlndt kiedyś dziewięć kilogra- zJadt S 3ja,ja no. two,1·clo. Wprawdzie bez. I zaldad pra,cy przyrnusow~j dla ~.OOO 
mów befsityków, a w •Pięć dni później 

1 
pośrednio potem umarł, mimo to iednak wfóczęgów. 

dor.irowadz.lt doskonałość nawet do dwu ;: dotał pobić rekord. j Każdy osobnik prz,vcl1wycony U::l n-a 
nastu kilogramów. t Ostah,jc) rekordem w swoim rodzaju lo~owcm wtócz<;~ostwic i umics~(:zonv 

Największym zjadaczem pa ztetów ł było zjadanie ostryg. Pewien ameryka~ : w zakt~dz!e, cl.ostaje Pl!1t1111. p1:a~c. ~ 
wśród amerykanów jest jegomość, któ· nin założył sic, że w ciągu czterech dni zu.kt:ulz1c mu.: przcbyc na 1mn1cJ mic
ry w póHor.ei godziny ziaclt 60 pasztecJ-1 potrafi zjeść .2.400 ostryg. L totnie w dą- , :~1c, a ~d:\' go wy1n1.~~czajc1, posiada pe 
ków. n trzeba przyznać, że paszte.ciki I gu picnvszych trzech dni zindat no 600 \\ 1cn drobin' l(ap1tnl1k. 
arnNykal1sk!c . ą wyjątkowo duże. Zar-I ostryg. cz\vartego jeclnal\ dnb zc.Jołnł Zaiste. że stworzenie tego rod~aju 
tok ten rości też sobie tytut do śwlato- 11 doprowadzić jedynie do 29 , wskutek 1.nl\fadu w Polsce hytob~,; idoalnem roz~ 
we~o mistrza w zjadaniu pas:dctów. czeg-o prze"Tat zakład . 1 wiązauicm tal\ palącej u nµs kwestii żc9 

lnnym rckordowccm jest „Smith- bractwa i włóczę~ostwa. 

· .} --~~~ , ,~ • • „ . I . · · . 
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Krwawa walka z bandytami, 
którzy dokonywali napadów rabunkowych 

na pr.zej.~żdżająeych kupców 
Na szosie Wyszków - Sierock coraz kiwać pracy. Zaszył sie w lasach i zer-1 Gdy w chwilę późnie.i rzucił się do u-

cięściej ostatnio notowano naoady ban- wal ze wszystkimi stosunki. cieczki, policjanci wezwali go do zatrzy
dyckie. Dokonywał ich jakiś zamaskowa W tym właśnie czasie połic.ia ~oc·~~- mania się, a następnie sięgnęli również 
ny osobnik o atletycznej budowie ciała, la otrzymywać meldunki o naoadach. - po broń. Opry _.:ek .został raunv wobec 
któremu niekiedy towarzyszył jego po- Dzień w dzień na szosie Wvszków - Sie czego poddał się, podobnie iak i iego to• 
mocnik, będący w przeciwieństwie do rock do przeiejeżdżających kupeów lub warzysz. 
hc1 sztu wątłym, o chorobliwvm wyglą- wieśniaków zbliżał się zamaskowany o- Przytrzymanych osobników sprawa~ 
dzie mężczyzną. sobnik z rewolwerem w reku i żadał wy- dzono ich na posterunek policyjny. Poda-

0 zuchwałym herszcie w całej okoli- d2nia go~ówki. Gdy mu odmawiano nie l~ się oni tam za Wtadvsława Boii:
cy opowiadano romantvc.zne historie. - znał litości. Potrafił sam jeden dać sobie batę i Stefana Dąbrowskiego. Gdy ich 
Miał nim być robotnik lódzki. Stefan Ju- radę z pięciu i więcej uzbroionvmi prze- wyprowadzono z celi na podwórze, ce- I 
szyński, który w poczatkach Jata bieżą- ciwnikami, którzy zawsze musielł ulec Iem sfotografowania i zadaktvloskopo
cego roku zwracał się do licznvch gospo- jego niezwykłej sile iizycznei. wania, obaj rzucili się na policianta, po„ 
darzy, chcąc pracować na roli. Wieśnla- Poiicja, mimo wytężone.i oracv nie walili go na ziemię i poczeli uciekać. 
cy nie potrzebowali jednak nowych sit mogła w żaden sposób wpaść na ślad zu- Posterunkowy wszczał alarm. 
roboczych, to też Juszyński nie mógl za- chwakgo bandyty. Aresztanci przebie"li kilka ulic mia~ 
robić ani grosza. Ci, którzy znali. jego krvjówki, oba- steczkrl i wydostali ~ię w pole. Tu jednak 

Jeden z gospodarzy, które2'o niemal wiali się udzielić władzom w tei sprawie dościgła ich po2oń. 
codziennie błagał o jakąkolwiek pracę, j;::ikiejkolwick informacji,gdyt bandyta u- Bandyci nie chcieli się poddać. wobec 
stracił cierpliwość i poszczuł .!!O ·psami. przedzał ich, że za denuncjacje zapłacą czego policja znów była zmuszona użyć 
Juszy1iski dotkliwie ~ryzionv zaprzy- swym życiem. broni. Obaj aresztanci zostali cieżko ran
siągł wówczas zemstę wszystkim zamie· Dopiero onegdajszej nocv dwaj poli- ni. Przewi2ziono ich do szpitala w Wysz 
szkałym r<.' okolicy Wyszkowa wieśnia- cjanci natknęli się pod Wvszkowem na kowie. 
kom. dwóch osobników, których wygląd od· Przep·· .wadzone śledztwo ustaliło, iż 

- Nie chcieliście mi dać zarobić - powiadał rysopisowi poszukiwanvch ra- rzekomy Dąbrowski w rzeczvwistości 
groził - to teraz zabiorG wnm wszystko, busiów. Wezwali więc ich do wvlegity~ byt owym Stefanem Ju_ - nl.skim. spraw
co tylko mi siQ uda! Kto mi stawi opór, mowania sie. cą licznych napadów. Towarzvsz jego 
t~n się będzie musiał pożesmać z ży.

1 
Jede!1. z nieznajomych iamiast dowo- Bombała, st{lty mi~szkaniec ~vszkowa, 

ciem! , . . . . . du osobistego dobył rewolweru i '1ał k;l-lpomagd mu w wielu ostatnich wypra-
Juszynsk1 istotme przestał mz poszu- ka strzałów. wach. 
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~~~ri ,.,Dobry Wieczór" k!!Yi 
W specjalnie przebudowanym lokalu kino· 
teatru „Bajka", franciszkańska 31a rói Brzr.. 
zińskiej, tel. 181-21. Dojazd tramwajami 1. 6, 1-l. 

Dziś premjera! 

Wielkiej olśniewającej rewii śpiewu i • 
tatka w 2-ch częściach 18 obr. p. t. 

~~' i ona wma.. . „ 
W programie: Skecze, inscenizacje, 

numery solowe atrakcy jne, balet, 
chóry i t. p„ Własne dekoracje, ko
stiumy, efekty świetlne. - Udział no
wozaangażowanych artystów scen 
Warszawskich. - Codziennie 2 przed 
~tawienia o godz, 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele i święta 3 przed-

stawienia godz. 5.30, 7.30, 9.30 

Przedsprzedaż biletów w „Reklamie 
Polskiej'', Piotrkowska 101 od 11 do 4 

PO poi. tel. 126-89. 

'fi~iflo poranił 
flo6ief~ 

która nie chciała 
zostać jego kochankat 

Od <lwuch lat, Antoni Michalski sta. 
le napastował Wikitorję Pachokzykową. 
Jeszcze za życia je~ męża czatował na 
nią pr:ced bramą domu, w którym mie·sz
kała i narzucał się jej ze swą miłością. 

EBETHMER 

- Czego pan chce ode mnie ? - tłu 
maczyła mu sfale niewiasta - Tyle jest 
młodszych i piękniej1szych kobiet ode 
mnie, któreby z pewnością chętnie za. 
warły z panem znajomość, a pan akurat 
mnie się uczepił. Jes•tem przecież znacz-

ł nie starsza od pana i amory już dawno 
mi wywietrzały z głowy. Daj mi pan już 

1 wreszcie spolkój ! 

~ 
WJZYITKIE PODRECZ. IKI JlKOLME! 

I 

WOLFF 
uf. 

Łódź, 

Piotrkowska 106 
Tel. 101·80 

Michal1ski nie rezyignował jednak ze 
swych zamiarów. Był 01n rzeczywiście 
o d~iesięć lat młodszy od Pachokzyko. 
wej, której już niedł.ugo miał czwarty 
krzyżyk. 

Przed trzema miesiącami Pacholczy. 
kowa została wdową. W tydzień po 
sn11erci męża, posi:anowiła sprzedać 
swe skromne mieszkanko i prze•prowa
dc. Warszawy. 
dzić się do swych rodziców, zamieszka. 
łych w Warszawie. 

••••••••••••••••••m•1111 •"1SB2'*!allll•C11A4m••••••1111m11&111!t!lilill6lłEIBmaw11.1nw111~1!••11zm•••••••w• ' Odwiedził ją wówczas Michalski. 
- Niech pani zositanie w Łodzi -

z korpulentnei brunetki-chuda blondynka oświa.dczył jej - Zamieszkamy razem. 
Radzę pani nie odrz;ucać tej propozy~ji, 
bo ze mna niema żartów. 

W do wa nie chciała jednak słyszeć o 
tym projeikcie. Michalski cieszył slę op~n 
ją nożowca i miał zresztą żo.nę, to też 

Panu Romanowi L„ bezrobotnemu I również dokładnie go o wszystkiem in- , brał się encndcznic do swej matżonki, współżycie z nim uważała za zup~łnie 
t · · niemożliwe. 

biuraliście, zaproponowano na przeciąg fcrmo"·ata. pos anaw1aJąc za wszelką cenQ przywr6 
. sześciu miesięcy zajęcie w pewnej fir- Nie doniosla mu tylko o tern, iż ule~da c~ć jej dawny WYRląd. Przedewszyst- Ze wzglę·du na to, że M. nie dawai 
m,i.e katowicki.ej. Miał tam ot.rzym. ać P.o-I kaprysom mody. Wkrótce już po jego. 

1 
ktem kazał jej przefarbować włosy na jej spokoju, musi~ła w ta~emnicy {>rud 

Mąż biciem zmuszał żonę do tycia ••. 

l 11 d 
nim przyśpieszyć sprzedaż mieszkanie. 

rnJ z ca rnw1tem utrzymaniem 1 wie- wyjeździe utleniła swe krucze włosy 1 czarno.. . . 
ście pięćdziesiąt ztotych miesięcznie. I rozpoczęła forsowną kurację odtłuszcza Pam ZofJa ze Izami w oczach błagała Któregoś dnia wyjechała wresz.::ie 

Podob?ei ofe_rty nie mógł odrzucić. ·I jącą, skutkiem której z każdym tygo- go, aby jej do tego nie zmuszat, lecz mał do st~licy. . ~ . 
Przybiegł więc uradowany do sweJ dniem traciła przynajmniej dwa kiło. żonek twardo obstawał przy swojem. , ~rc?als~i !?rzez d.łuzsz~ c~as . l1te 

rrytodej żony,. oświadczaj~c jej, te mus! Po sześciu miesiącach pan Roman zja Młoda niewiasta stała sie znów bru- I m~ł. n~gdzie. się dow.iediłec &~zie nae~z-
s1ę wra~ .z mm natychmiast szykowa(: wił się znÓ\V w Łodzi. M Mafionka. ocze netką .. Wów{;zas p. Roman począł ją tu-1 ka1ą 1e1. rodzice. J?opiero V: so•tH}~(} _ porta~ 
do podrozy. . . . kiwała iro na dworcu. Nie J>Óznał Jej zu- czyć. Ządat o_d niej, aby codziennie po- no mu ic~ a~re~ i wcz?ra~ M. w-y;echał 

- Ja lep1eJ zostanę V.: Łodz~ - ~dpc:ir pełnie. , chlania.ta całe miski klusek, olbrzymie G~y z.Jawił. s.1 ę_ w mieszkanku ;>rzy ul. 
ta mu ~o pewnym namysle pam ZofJa. -.- Dopiero, gdy chwyciła go za rękę i porcję tłustej szynki i masta. Czermako~s:lnei 06, zastał .Pac~~,czyko: 
G~y~ys ~trzymał stałą posadę, to oczł: tuląc się doń wyszeptała: ,,To ja, twoja - Romku kochany - jęczała nieszczę wą. z~ełm~ samą. Rodzice 1e1 wyszli 
w;sc!e poJ~chałabym z .tubą, ale na szesc Zosieiika", domyślił się, iż chuda, kości- sna - przecież Ja nie mo~ę tyle ł~ć. nie gdzies na miasto. . . . 
m1es1ęcy m.e waryo zwijać c~ł~o gospo: sta·blondynka jest jego dawną połowicą mam 1!Petytu. ,~ ~nalez~em cię wr~s:cie. ~ tm1mfo 
darstwa. J'l.!1e moz~my prze::1ez ~przeda; 

0 
czarnych włosach ł słusznej tuszy. - A pościć mogłaś? _ krzyczat na w!11 M1chalsk1 - Teraz 1uz mi nie uclek-

naszcgo m1eszkama, by byc moze, że po nią. ·- Musisz teraz pożerać wszystko, nieu. 
źniej w Łodzi otrzymasz jakąś posadę, a .. - Co to ma znaczyć --,- zawołał do co każę. Przerażona niewiasta podmo;,ła. alarm. 
pozostawić je bez żadnej opieki jest rze- nrcJ, g-dy ochłonął ze zdumienia. Zdarzato się, iż p, Zofia katcgorycz- Micha.Iski powailł ją na ziemię 1 za-
~zą ryzykowną. - Wszystkie moje znajome panie są nie odmawiała spożyciu wyznaczonych dał jej kilka głębokich cioaów nożem. 

Pan Roman przyznał żonie słuszność teraz blondynkami - odparła mu, mo- jej porsji. Małżonek bił ją wówczas w Ciężko ranną Pa,cholczyik } Wrl, przewie 
Wyjechał sam do Katowic. cno zakłopotana. - Wstyd mi było, te nieludzki sposób i zmuszał do oosłuszeń zi{;no do szpitala. Michalski został osa. 

W czasie swej sześciomiesięcznej nie jestem brunetką. stwa. dr.ony w więzieniu. 
obecności pisywał stale do małżonki Panu Romanowi argument ten, nie- Niewiasta, której znów poczęło przy •••••„eHeOff~• 
bardzo obszernie o swem życiu, ona zaś stety nie wystarczył. Już nazajutrz za- bywać !1a wadze, w końcu zbuntował\\ 

się. Pewnego poranku, po wściekłej a· 

We wtorek. dnia 2-go września ukaże się Nr. 19. 

„Republiko Dzie€i„ 

wanturze uciekła do koleżanki. Pan Ro· 1 
man nie darował jej tego. I 

Kursy Kierowców 
•matorskle- zawodowe 

Ł6cłt, Kościu~zki 68, tel. 122-90. 

bezpłatnego dodatku do „Republiki" dla dzieci i mtodzieżv. 

Gdy wieczorem powróciła do domH 
z glębok!em postanowieniem poddania 
się znów jego rozkazom począł ją grzmo 
cić garnkami. 

Do dotkliwie poturbowanej niewia- „••••••••••••••• 
Na treść numeru złożą się jak zwykle, liczne powiastki, wier

szyki, zajmujące i oożyteczne wiadomości oraz ilustracie wielo
barwne. - Dział rozrywek umysłowych. -· Bogaty dział korest>on
dencji z Czytelniczkami i Czytelnikami. 

sty wezwano pogotowie. Gdy powr6cłła 

! 
do zdrowia, zerwała już z mężem wqel 
kie stosunki i znalazła przytutek u zna~ 
jomych. 

I Pan Roman L., oskarżony o pobicie 
~--•••••••••••••••••••••••••••••~1s~nąlprzedsądem.Skumo2oudwa ••tJ. tygodnie areszt~ 

W urzędzie pocztowym przy ulicy 
Zac110dn!ej 61 schwytano na gorącym 
uczynku kradzieży, znanego soliniarza 
Symchę Blnera Tusza. Zloctziejaszka 
osadzono w więzieniu. Przyznał on się 
do kilkunastll S.WYch WYStepów. 
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uKupiec" 
Stary Rosenpick, z zawodu zegar

mistrz, zamierza swego 15-letnieirn syna, 
Morycka, nauczyć sztuki kuoieckiej. -
Wprowadza go więc do swei!o sklepu 
i zaczyna nauke: 

- Uważaj, Mory cek ••• - zwraca się 
doń ojciec. - Tutaj mam zei?:arek z łań
cuszkiem. Wygląda jak z orawdziwego 
złota. Pójdziesz na Stare Miasto. wycią
gniesz ten zegarek z łańcuszkiem z kie
szeni i zaczniesz krzyczeć. że to jest na 
sprzedaż ... Jak cię zapytają skad to masz ' 
powiesz, że uciekłeś z domu i że ten ze
garek dostałeś na koniirmacie... Chcesz 
sprzedać za byle co ..• Rozumiesz?.„ !(toś 
napewno weźmie ten zegarek do ręki i 
powie, że daje 10 złotych. Właściwie mo
żemy ten zegarek sprzedać za te sumę, 
bo on kosztuje tylko 4 złote. ale tv go je
szcze nie sprzedawaj„. Wtedy fa też się 
do ciebie zbliżę i zacznę wychwalać ten 
zegarek, ale będę udawał, że cie wcale 
nie znam, rozumiesz, i ty też musisz uda

1930 E_:I_{J~~:~~ I.IX 

Df~~t:wy ~ CASINO'' 
Sw1etlny ~ '' 

Dziś i dni następnych ! 
0arzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 

• dżwiękowy pod tyt. 

O czem śnią dziewczęta 
dramat wiecznego pożądania i kłamstwa wiecznej miłości. 

w roi. gł= Jo'lefi·o~ Donn i ttlubieniec w·ii· H ... czarująca U publicznośc1 I lam iHDBS 
NADPROGRAM: Dodatek dźwl~kowy Met~o-Ciold~yn-Maye; 

oraz aktualności krajowe. 

Początek seansów o godz. 4,30, 6, 8 i 10. W niedziele po
ranki od godz. 12-ej do godz. 3-ej, ceny najniższe 

~„ 
' . . . '. . . ~ .... " . 

• A • • \. •• „ '' ~ A O 

. . . 

,, W oda na herbatę'' 
rozwożona po mieście w beczkowozach 

musi być czysta! 
wać, że nmie nie znasz.„ 

Morycek wszystko zrozumiał i udał Woda tódzka znana jest ze swego Ody się widzi jak się przelewa tę wodę 
się na Stare Miasto. Gdy starv Rozen- lliezbyt dobrego gatunku. Zawiera ona i jak niektórzy wprost 
pick przybył na umówione miejsce, Mo-1 bardzo wiele nieczystości, jest twarda ! „kwartami'' próbuja. jej sniak, 
rycek był już otoczony tłumem orzecho- przeważnie żóttawgo koloru. Widać to traci si~ już apetyt na dluższy przeciąg 
dniów. Szczególnie jeden z nich był za- dokładnie, gdy się odstawi ją w stanie czasu. 
chwycony zegarkiem i dawał iuż 12 zło- wrz4cym: na dnie naczynia pozostaje Wprawdzie należałoby sobie życzyć 
tych. Rozenpick przyłączył sie do kupu- grub~ .warstwa o~ad~r. aby prace kanaliza,cyjne jaknajprędzej 
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„Sniag" Przybyszaw· 
skiago 

wystawiono w Buenos Aires 
śNIEG. 

W jednym z teat.rów w Bueai'os-Aites 
wy.stawiono ositatnio dramat Stanisława ' 
Przybyszewskiego 11 Śnieg". Zarówno pu
bliczność jaik i fachowa krytyika przyjęły 
utwór naszego poety z wie.likiem uma
ni.em .. ~ad~ienić wypada, że wysfawie
me „smegu ' odibyło się w bardzo boga„ 
tej _oprawie przy udziale najlepszych sił 
aktorskich. 

„Panna Mężatka" 
rozpocznie nowy sezon teatra/np 

w lublinie 
Po d-tugich wahaniach i licznych pe. 

rypetjaoh załatwicma zositała W!reszde 
sprawa dalszego prowadzenia teaitt-u 
miejskiego w Ltilblinie. Ki-erownictwo te
afru na nadchodzą.cy sezon powierzono 
artyście tea:'trów warszawskich, p. Stani
sławowi Bryilińskiemu, który odznaczył 
się pr-0wadzeniem artystycznej rewiji p{)d 
cz~s wystawy w Pozna:niu. Pan Bryliń
ski zaanga~ował nowy zespół wśród ak
torów poznańskich i byłych artystów 
Reduty. Sezon rozpocznie sie 6 września 
komedfą Korzeniows'kiego ,;Panna Mę. 
żat<ka". 

jących. I Herbata z ta~1e1 wody me iest . z,b~t zostały. ukoń~zone,. gdyż wtedy woda• 
_ ~o~wól pan-: rzek! do swego sy-1 ~r~1~.czna. a~e iest ~~~o ra~a._ Po !mesc1e. w, k.rame .bę~z1c o_ wiei~ lep:za, lecz ~o~ „Jej Cesarska Mość-

na _ ze Ja tez przyJrzę sie temu zegar- krązą specJalne "oz_y z nap:~am1 1 po~1 mus1m_y tole1 owac. ab.Y wodę p1z:y Publiczność" 
kowi„. Ile ten pan daje za ten złotv zega- . , „wpdc~ na. herbatę · I wozono nam w !J:.-czkach,. 
rek z łańcuszkiem? Ta!·u be.czkowoz <J~d~1e ?d _bramy do. ~ra '. . . .ra~ '!a wsi" . !vowa f>>ztuka niemieckiego 

_ 12 złotych„. _ odparł Morvcek. ~n), .:1. ~ef);o _włas~1c1el 1 obi. wcale .~1e~le ł 1~1e~~aJ. pr~:rnaJm.111~1 .?~ow1ązuią dostar komedio-pisarza 
_ 

12 
złot eh? _ dziwi sie Rosen- mte1" :i._ sp1zedaiąc „dest) lowaną \\O- l.:Z.YCteh te1 wod.j .ial~1~s . Młod . . . k' W'lh 1 L' h 

• Y -: ' dQ na wiadra. przemsY /1112:.remczne. y p1~rz mem1eo 1 ~ em .1c 
pick. - Pan chvba :· ;·' sprzeda złotego Powinniśmy być właściwie wdziQCZ- Niech się to nazywa , wodą na herba- t~nberg napisał n-0w';l komed]ę pod_ .iro-
zegarka ~a 12 złotycn;;„ . ni dostarczycielowi czy,tei. śwk;i,cj wo i tę", lub jak chcą inni p1c~ym ty:t;~łem „Je1 Ce~r~ka Mosc -
, -,O~!e panu 1-1, no. „. - doda1c prze- dr n;-i !Jerhat(' i b~ li~ną nn wdzic;iczni. 1 „wnrfr kryszfalicztu(', wwblicznosc .. Sztuka obł1tu1e .. vodabn~ 
chodz1en: . !:!d.\'(Jy •• „ lale niechaj to bedzlc CZy sta woda, nic- e szereg \konu~znych sytuacy1 i .stanowi 

- Nie sprzedawaJ ~an za 1-1 z!c: w tcm "ltisni!'! ,ęk ! } narażając oijąc:-:ch na tyfus, czetw()nk'ę IP w~ego :?dza1u satyrę na wspołcz~ą 
tych! - krzyczy Rosenpick . .la van u !UZ Zarówno beczkowóz iak i na..:zvnic. lub inne chorohr. I pubhcz1:1osc teatr.a.Jną. . Nowa kom~d1a 
daję 18!„. . . . . . którc;n przelewa się "'.odc do w_ia.cler I . Na~z~ wlad.Że sanit<irne mai~ w tej\ wgr~;~~1:n: ~-ędzie za kilka tygodni w 

- Dam panu 16 1 am gro~za w1ęce3!- me grzeszy zbytma czysfoscu(. dz1cdz1me \\'dz1ęcznc pole do działania! " "" tr e 
decyduje się przechodzień. -

- 18 ! - krzyczy Rosenoick. - Je
żeli on nie chce, to ja go biore !„. 

Przechodzień waha sie. Rosenpick 
powtarza: 

-Jeżeli ten pan nie da 18 złotych, to 
ja ten zegarek biore!„. 

Na to Morycek: 
- No, to bierz. tato„. 

Hollo To d - ' ro Jo„ ... 
PONIEDZIALEK, dnia 1-go września, i WTOREK, dnia 2 września 1930 roku. 

Godi 1.58-12.05: Sygnał czasu z Warsz. i 11.58 - 12.05 Snrna: czasu z Warsz. i hei
i hcin~ł z Wieży MariJckiei w Krakowie. 12.05: na! z Wieży Marjr"·kiej w Krakowie. 12.05 ..:.... 
-1.31;,:. Muzyka .z plyt gra~of~nowycl!. <?ra- 1 13.15 Muz)·ka z płyt ~ramofonowych. Gramofon 
mofon 1 płyty z firmy A. Klmbe1l, Łodz P10tr- 1 1 płyty z f. A. Klingbeil, tółlZ. Piotrkowska !GO. 
kowsku Nr. 160. 13.15-13.20: Odczytanie pro- 'i 13.15 - 13.20 Odczytanie programu dziennego i 

l
grar;iu dziennego i rep:rtuar ti:.a!rów i k·in. 13:20 rcpe_rtuar te<>trów i kin. 13.20 - 16.18 Przerwa. 
-b.50: Przerwa. 15.SQ-16.l;i: Odczyt kra10- · 16.1;, - 16.30. K<ic1k artystyczny L. S. O. (tr. z 
zna w czy (lr. z W-wy) 16.15-16.43: Program i W-wy). 16 .. '30 - - 1'7.1 O Muzyka z plyt gramof. 
dla dzieci: P Henryk Ładosz wygłosi pogadan· (tr. z v)!-wy) 17.iO - 17.25 Chwilka lotnic;:a. 
kę p. t. „Do roboty", 16.45-J";° 10: Muzyka z .,\Varszawa - Bukareszt''. na skrzdlach pta-

TRUPA W[L~:NSKA. plyt gramafonowych {lr z Warszawy). 17.10- ka - wygf. red. J. Lewcnstam (tr. z W-wy) 

D 
. . . , . , · 17.35: Przegląd komunikacyjny (tr. z Warsza- 17.2.'i -- 18.00 Odczyt krajoznawcto - turystycz-

, . Z!StaJ zakonczy trnpa Wtlen.;;ka go- I wy) 17.35-18.00: „Skrzynka po~;d'.lw« Łódzka" ny (tr. z W-wy). 18.00 - 19.00 Koncert ork. P.R. 
scmne swe występy w teatrze Miejskim korespondencję bieżącą omówi red. Tadeusz (pO\YiC(kszonej) z udziałem Benedykta Góreekic
cieszące się przez cały czas nadzwyczaj Sfrzct.elski. 18.00-19.00: Muzyka .lekka z Ka- 1 go (fagot ~olol. w programie Ul\Yory w. A. Mo
nym sukcesem. Kilka kulturalno - spo- ! wiarm .. ~aslronO~l1)3" w_ WarszawJoe .. 19.-19_.20: zarta 1) Uwertura do np. \\'cscl figara. 2J Kon-

- _ . , . . • Rozma1tosc1. 19.-<0-19.3;:,. Pogawędki techmcz- cert B-dur na fagot z or!uestr<i. .3) SymfonJa 

Harry Liedtke 
iako Mąż ,,idealny" 

Jedna z wytwórni niemieckich pracu 
je obecnie nad przeróbką komedii Osca
ra Wilde 'a p. t. 11Mą.ż idealny". Głów111ą 
rolę w tym obrazie kreu~e Harry Lieditke 
który iednocześnie gra tę samą rolę na 
scenie, odbywając tournee po więksżych 
miastach !11iemieckich. 

rtowa komedja 
Kiedrzynskiego 

Stefan KiedrzyńSJki napisał nową ko„ 
medję p:t. „Nie rzucai mnie, madame!". 
Akcja tej nowej sztuki rozgrywa się z.a 
kulisami lea tru rewjowego. 

leczn:y eh tow a I zystw zwroc1 to się do ' ne - wygi osi k;er. stacji nada w czi P.R. inż. O-dur Nr. 3 a) Agad i o - Allegro. b) Andante . .::) 
kierownict.wa. trupy \~ile_i1skicj z prośbc\ IW!adydaw Rabecki (lr. z W-wy), 193~-1945: Menuet. d) finale. l?.OO . 19.20 I<ozmaitości. Jo' zef Redo .- Ciara 
o przedluzenie na krotki okres czasu, Płyty grannfonowe (lr z W-wy) 19.4;:,-20.00: 19.20. - 19.35 K_omun1kat izby Prz~m. Iiancll. w 
swuch występów w Łodzi on·e . _ Koi;iumkat Izby Prze~.-!'fandl. w Łodzi, o~czy- Łodzi,. odczy_tame programu na dz1cn następny, BOW 

J • ' P. I wa~ W:Y tanie programu na dz1en następny, komumkaty komunikaty 1 sygnał czasu z \Varsz. 19.35 -
stęny odbywały Się W sezome „og-orko- i sygnał czasu z Warszawy. 20.0Q-20.15: Praso- 19.50 Prasowy Dziennik RaclioW.\' (tr. z W-wy). · k · 
wym", kiedy większa część łodzian i wywy Dziennik Radiowy (tr. z W-wy). 20.15- 19.50 - 22.20 O~cra „Aida'' Verdiego z płyt ~ra I wystq01q razem na e rame 
młodzież szkolna przebywa na letnis- 22.00: Koncert (tr. z Warszawy). 22.00-22.15: n~of. „Columbia'. w wy~. solistów. chóru i or- Znany afotor opere,t.kowy Józef Re'd .. o 
kach. Fel1e'.on p. }· „Legenda. 1 prawda ~ szkołach k1cstry teatru .,La Scala.· w Mecljolanic (tr. z wy·J"echał do Paryż.a na zd1·„c·a d flmu 

. . . . zlodz1e1sk1ch - wygłosi p, nadkomisarz Jan W-wy) 22.20 - 22.35 fe!Jeton p. t. „Kto co wy-1 , . . "' 
1 

. O 
1 

K1erow111ctwo trupy, biorąc powyz- Misiewicz (lr. z W-wy). 22.15-24.00: Komuni- nalazł" - wnd. p. red. B. Szarii! (tr. z \V-wy) dzw1ęlkowego, w ktorym wys·tąi:~ wraz z 
sze pod uwagę, postanowiło przedłużyć katy: meteorologic~ny, policyjny, sportowx oraz I 22.35 Komunikaty: meteor., polic., sport. Clarą Bow. Prócz Redy jadą do Paryża 
swoje występy jeszcze na kilka dni, a muzyka taneczna 1„ salonowa z r~stauraCJI „Po- pp. Borzewska, Korska, Gryf - Olsze w. 

. . t t .. k' . lon1a-Palace-Hotel w Warszawie. k t · t · · p · pomewaz ea r m1eis 1 rozpoczme s a oraz rze1 ar ysc1 z oznama. 

wkrótce swój sezon zimowy, przeto tru , 
pa wile1'1ska przejdzie do „ru11armonii". Aleksander Moissi 

We wtorek „Golem"'. 

Unieruchomienie ,. 
linii lotnif:~ucfl .,., XoCondii 

Jalk donoszą z Haa.gi w Królews,ko
Holenderskiim Towarzystwie Lo.tniczem 
wy:buchł &braj1k na 1tle ekonomicmem. K. 
L. M. unieruchomił dzięki t·eIDIU wszy:st
kie swoje linje. Zamierzany lot Amster
dam - Baitaw~a nie doszedł dzięki temu 
do sku:tiku. Na czele strajkuiących stoi 
s'fynny btini'k hoilendenstk.i zdobywca At
lantyku Ewet van Da1jk „ •• „ .•• „ ..... „„ ........ „. 
ł:zg:f oi«:ie 

,,REPUBLIKE" 

Najsławniejszy tenor świata 

KIEPURA 
zadziwi· całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

'będzie grai Hamleta w oryginale 
Aleksander Moissi zamier.t.a w :'Y m 

roku również utlb/:; wielkie t urnee ar
tystyczne. Najpierw Moissi uda się do 
Południowej Ameryki, gdzie zagra kil
ka ról ze swego żelaznego repertuairu 

I
. w języku niemieckim. Następnie uda się 
do Anglii i Szkocji, gdzie zamierza za-

l ~rać czołowe role w sztukach Szekspira 
w języku angielskim. W tym celu Mols

'! si od dluższego czasu już studjuje spe. 
cjalnie język Szekspira. 

Swietny ten aktor posiada bajeczne 
zdolności językowe, nauka przychodzi, 
mu więc z fatwościa,. Na pierwszy ogień 
w Anglji ma pójść „Iiamlet" w ory!{i• 
naie. 
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Początek seansów: 
w niedzielę: 12, ostatni 10.15 

W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę

· dowych, nieważne. „ ... „ ............. „ ...... „ 
Huragan oklasków zerwał się odruchowo na widowni po pieśni miłos

nej, którą śpiewa 

w przebojowym filmie d~więkowo-śpiewnym pod tyt. 

,,POGANIN'' 
•• SPLENDID"~ :„„„„ 

Dziś i dni następnych ! 
Dramat samotnej kobiety, która marzy o sławie i miłości. 

Film dźwiękowy śpiewna-mówiony p. t. 

„JEJ CHŁOPIEC" 
W rolach głównych: 

Ulubiona aktorka Ameryki. ob~arzona żywiołowym temperamentem śpiewaczka rewjowa 

anny Brice ;r;t~włosa Edua llur1»hY 
i uosobienie G•••ynn Wllli~n1• męskie} siły ,... W •• 

Ceny miej~c zt: 1, 2, a'. . Pocz. seansów o g. 4, 6, 8 I 10-ej w. 
'. W poniedz-: pocz. o godz. 6, 8, 10 w. 

•• „„„„ ... „„„„„„ ... „„„„„„. 
POWIEŚĆ 

_ SENSACYJNO-EROTYCZNA%. rn Y 
5

, ó"' 
KaidanlsucA t.ooz.' 

cz~\\ O) NAPISĄL oLA ExPREssu 

JANUSZ BUC2:YfłSKI. 

Str. 5 

• ' ~ ' J' ' - • Ił : ''I; 

Dziś i dni następnych! 

Najznakomitsza para kochanków 

..,.aria Corda I H. A. Schlelłow 
w 111e1wszej swej ws11ólnej kreacji. 
11iekny111 d1a111acte ws11ólczesny111 

'' • 

p. t. 

, '' 
~ 

Wspaniała· ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyrekcją L. Ka n tora 

Początek seansów o godzinie 4-j po połt1dniu w soboty i nie
dzielę o j!odzinie 12-ej w południe. - Ceny miejsc najniższe 
W soboty i niedziele od godziny 12-ei do 3-ej po 50j!r. i 1 zł . 

w wielkiej epopei śmiechu i wesołości 

w ~lerwuei ~twi~~owei ~orne~ii . , ,, 

a 1en~ wo na 1 o~[ 
- Na chwileczkę„. - rzekł „Nepo- wiem kim jesteś, ty również nie do-

mucn". - Oddam tylko klucz dozorcy„. wiesz się niczego ode mnie. Nie je-
Wyszedł na podwórze i po chwiii 'Vró stem łodzianinem, przyjechałem na 

cil. Na ulicy Wanda zorientowała się kilka dni do Łodzi i zamieszkałem 
dopiero, gdzie .spędziła noc. Młodzieniec w apartamentach nieobecnego w Ło 
mieszkał w jednym z najładniejszych dzi przyjaciela. Traf złączył nas 
domów przy Piotrkowskiej. na jedną noc, teraz - dowidzenia. 

Szli obok siebie w milczeniu. Przy Wandziula chyba nie ma do mnie 
rogu Narutow.icza i Piotrkowskiej za- o to żalu, prawda? „ 
trzymał się i wyjmując z kieszeni ja- NeTJomucen • 
kąś maleńką paczkę, owiniętą w gazetę, Stała na rogu oszotomion:l, zaskcr 
rzekt: '! czona tern nag-km odkryciem. W jednej 

- Mam do pani wielką prośb~„. ręce trzymała pięć dziesięciozłotowych 
Proszę tu zaczekać chwileczkę z tern I banknotów, w dmgiej - kairteczkę, za-

l·~) oto za:vin~ątkiem... M~·s~ę tu w~tąpić I pisaną w pośpiechu małemi literkami. 
na ch:".'1lfi 1 potem będę JUZ do pam dys- żal jej się zrobiło tego mtodzief1ca, 

. S~iągnęta kofdrę aż pod szyję i sku-1 ~ Bard~? przepraszam, ale muszę , POZYCJI„. . . , I którego wczoraj widziała po raz pierw-
Wa się w kłębek. parną obudz1c.„ - A co Ja mam z tern zrob1c? - za- szy i ostatni. Dziwiła się, że jedna noc 

Biala postać zbliżyła się do łóżka. Otworzyła oczy i nie patrząc nań, pytała Wanda, nic rozumiejąc o co cho- odraz.u złączyła ich tak mocnym wę-
- Co s.ię stało:?.,.. - zapytała zaspa odrzekła: dzi. złem cichej przyjaźni. Żałowała, że 

r.ym głosem. - Czegó pan.:. - Niech pan wyjdzie, to się ubiorę... - Nic„. Prnszę to tylko potrzymać.„ okazał mu tak mało uczucia, że nie 
Nie dokończyła. W tej chwili kołdra . Młodzien~ec uśmiechnąt s~ę porozu- j Później. pani, wszystko wytłumaczę.„ mogła się z nim nawet pożegnać. 

madla na ziemię. Wanda chciała wy- m1ewawczo 1 wyszedł z pokoJu. Wanda Za chwilę wrocę„. Banknoty prażyły dto11. jak rozża;rzo
skoczyć z łóżka, lecz pochwycity ją· wysk~czy!a z ló~ka. i P.oczęla się sz~b: I Inie czekając na jej odpowi~dź, ~nikt ne węgle. To byt jej pierwszy zarobek.„ 
~ilne, sprężyste ręce. ko ub1·erac. Po ktlku "mmutach byt~ JUZ w jedi:e~ z bram domu przy uhcy Piotr- Spojrzała na zegar. Zbliżała się dzle 

- Jesteś biała jak śnieg.„ - szeptał ~otow~ .„Nepomucen czekał na mą w kowsk1eJ. . wiąta. Na Piotrkowskiej ruch stawał się 
nieprzytomnie, tuląc ją do siebie. - Roz Jadalm przy stole. Wanda skręciła na ulicę Narutow1- coraz większy. Znowu stata bezradna, 
koszne, kochane ciało„. Nie bój się... -;- ~o, jakże się spało? .. : :-- zapyta! cza i przechadzała się powoli po chodni- opuszczona, samotna. 
Stęstkniłem się tylko za tobą.„ Nie mo- z usm1ech,e1!1. - Pirosz~ z~esć prędzeJ ku. . . . Szla niewiadoma dokąd i poco.· I sa-
zę spać„. skromne sma~a_nko .gdyz mestety, .nu- Mijały kw~d.ran.se, a mt~dz~mec n;e ma nie wiedziała w jaki sposób znalaz-

- Puść mnie pan„. proszę puść.„ szę zaraz odeJś~.„ . . wracar C~y JeJ. me zauwazyt · ·;· Mo~; ta się przed bramą domu, w którym spę-
Tulil ją w swych ramionach jak Wanda w m1lczernu spozyat burkę z pomyslat, ze zmkta z. tą paczką. „. Coz dzita ostatnią noc. Weszła do bramy. 

mate dziccit;. Szamotała się, lecz nie masłem i nie dopiła do końca herba!Y· to za paczka? ... Odw1:ięła. lekl~o ;:azetę. I Rozejrzała się uważnie dokoła, przypo
mog~a oprz~ć się jeg-o sile. Padli zmc;- Zdawat.o j7j ~ię. że trwa w dals~Y!11 c1ą- j Zaszelścily ia~ieś pap1erk1„. P1emą~ze .. : minając sobie jak to byto dwie g-o~zinY 
czem na łózko.. . . gu w Jak1ms .hypnotycznym ś~1e .. Co 

1

. 50, z.lotych„. 1 karteczka następuJąceJ temu. Tu, w tern. miejscu, czeka.la na 
- Masz takie aksamitne ciało„ Jak. to wszystko miało znaczyc?„. Kim Jest tiresc1: . niego gdy udał się do dozorcy, bv od-

bogini„ jak bogini„. ów nieznajo~y, z którym ~pędziła. ra- ,.Koc~ana Wandzmlu ! ... G.d~ dać kl~cż. 'p0 tych schodach razem 
Zamknęła oczy i niby w jakimś po- zem noc, ktory często;-vał. Ją kolacJą. ! czyta.ć będz.1esz te sto~a, będę J~~ schodzili. I pomyśleć, że to było zale-

g-i:ążeniu hypnotycznym transie pozwo- śniadanie!11,, m!eszka . m;w1adomo gdzie pewme ?ale~o ?d Łod~1. Od c~w~h dwie przed dwiema godzinami. .. 
lita mu okrywać gorący:ni p~całunka- ma takie s1mesz~e 1m1ę?„. wrę.czema c1 teJ paczki ~o odeiścia J nag-le wpadło je jna myśl, aby uda~ 
mi drżące, ledwo rozkwitłe c1a!o·;· . - Go_~owa .pam?... poc1~gu mam ty~~o 1? „:!1.mut ~cz7su. się do dozorcy, Może on coś wie. Może 

Ocknęli się, gdy za oknami swital 1 - J uz.„ p1osz?··· . "" Prz) p·uszczam.. ze. ?ł .t~LJ . bedz.esz jej wyjaśni zagadkę. 
już ranek. Mlotlzieniec pierwszy. zc;·wal ! Włoży.ta palto t stary k~P_elus1k. ~e- . czekał.a na .mm~, mz fo minut. Badr= Dozorca staf właśnie na pod\\'órzu 
się z tóżka i ch"lhem wykradł się z sy- n owała s1e trochę. On taki przysto.111y dzo cie Pl ze ni a<;zam za ten po . . t t , t d 

1 L .!! ' • , • • • •• t ~ t I" t 1 ·..,tern z'e ta·k bed7ie 1 ma1s•rowa cos przy su n. pi alni: Po upływie pół godzmy w.roc1t I~ eeleganck1, ona - w wy ar em pa c1~ s ~o, .a .e n waz"'.'., . , .· ·' · . , . 
Ltbrany, gotów już do wyjścia. Wanda! i pol<racznym kapelusi·ku. Ody .wyszh naJlep1e.1. ?P~dz1hsmy razem 1edną l ~· - ,Pr~cI'r~szam pana„. - . zwroc1ta 
miała przymknięte 0. czy - udaw<Jla, I do sieni, zamkną! drzwi na kin.cz 1 scho-1 noc '~. zycm. ~,teraz nasze dr~g~ r:nu-l~1.ę dOJ~ mesi;i1alo. ?- Kto tu m1ęszka na 
że jeszcze śpi. Zbliży! siG do łóżka l wat g:o do kieszeni. W bramie za trzy- szą. s1~ r~zeisc. T.rudn?, tak. JU~ .1e?t. p1erwszem piętrze .. „ 
sz.eonal cicho~ mali się. .... , zycrn 1 tego mkt me zm1em. Nie (D. c. n.). 
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P~W1f~owr Kl/4oTEATJł 

,,CAPITOL'' 
Ili ••• 
Początek w dnie powszednie o godz. 5.30, 
w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej. 

Dramat ze środowiska JACKA LONDONA, osnuty na tle barwnego1 pełnego silnych wrażeń 

życia trampów p. t. 

,,PIEŚŃ ŻY.WIOŁOW•' 
Piękna Lup E VEL Ez odśpiewa sz~reg pieśni nas.trojowy_c~ i sentymen- P1·es'n' \VI.I ko' w" 
Meksykanka talnych, zas chor „traperow." ods;)Jewa cudną „ 

I 

w pozo~tałych Gary Cooper i niezapomniany Lui·s Wolhea·m 
rolach głownych: (BULBA) 

-· . . - ' ', ' 
• '' r ' ' ' • ' ;. .~ • '' ' ' • \ ' 

~~ o DE o lł Przeiazd2 Sezonowy podwójny program Grówna t w o DE 1'f I I, Główna• 

„WiłizO'iACZH I „.„ •• ilm · " 
tragedja ojca i kochanka z u~zialem • • „Szalona Hrabianka 

Betty Compson Pltlłon S1lls • · ::.:~ej co11een l'loore 
Uwaaar Orkiestra pod batutą p. S. Pietruszki znacznie powiększona. Uwaaa! 
„llllll„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „IBllll!Dlillllllmill„lla„ml ... „111111!11„„„„„„„„llllilllill/ll„ ... •„„„„„„„!IM'„„llll„!JlllBll•Mlll:IBa• 

I 2 . W IE L K I ~E-~-· t:',~I ~ -~ Y.-=~~2 _ f Nastę~ny pr:~am KINO - TEATR 

POl,l 
Łódź, 11 Listopada 16. 

----------

Dziś M .,„~ 

Oiwarcie sezonu iesienneao li1org1 D'Bi1n bnuis Ploran Hancy Dt"llll Dawid Ro\Uns ~~~;~acJ~ó;~j~~~~s~ie~bk0 
11&&&aa•11&&mlilllil**•lll'Plli•••111111·•···· ZEK 4&1JIEL&6Blni•WAtiiłltM IM MASl4W •• „,. .... ausuaz 

CORSO ' Pierwszy raz w Łodzi /li. „Kobieia na for•ura<h"" 
i ,,P' OSTRACH zg,oczyiMc_ o' \AJU Wielki przepiękny dramat w 10 aktach. w roli głównej: Lili Damita. Wlo· 

i J .._ 111 _ w dzlmierz GaJdarow, Vivian Gibson. lJtlziat biorą: PF.tewodnicz.acy, prokurator, 

i • s!Xfziowie, prasa, bie~li. publiczność, stużl>a etc. etc. Dramat niesłusznych po-

Potężny dramat sensacyjno - a wan lurniczy w JO aktach. W roli głównej deirzeń, odbierających cześć naiszlach etniejszei kobiecie i skazujących ją na 

: Buck Jones - slynny bohater filmów scnsa<:yjnych. Sensacja. Awantury. potępienie. Oto treść tego arcydzieła. Ilustracja muzyczna pełnej orkiestry. 

Wielki niebywały podwójny pro!lram i Przvgody. JVlilość kobiety - oto treść te~o wielkic!l:o filmu. Nast~piy~r_am Zdrajca Zachodu. \\' roli gtównej Tim Me Coy. 

wa „. QIN M'n=1'C u i 7 a•ane -~u QdiliQilWEnp WA!JłM!~~ Ili I , fi • 

Dziś i dni następnych 

Otwarcie Sezonu 

• 

~1 ar am~wa 

~~l!'!-w!!~:'iiJl"__elll ~r. !11e.d. , LECZNICA 1
, 

, KINO _ TEATR 1\ ni~wiaii~t LEKARZY SPEC.IALISTóW 

I -- \ I GABINET DENTVSTYCZN\' 

uS I, 0 li C Eu; "pecjaiista cho • PRZY Gó~NYM RYNK~1 I 28 Napiórkowskiego 28. ~ \ - 'b k-"- 1 I P1otrHowsH.a 294, teł. 1 ... 2·89 

I 
' 

ro s ... rnyc: 1 ( k b · · k' r ) 
- Dziś i dni następnych ·-Wielki) wenerycznych prz_v orzys!an ll. tramw - pa 1a.nic .1c 1 

I l k. n t ~, i moc;zopkiowych Czyn~a ~ !~~I . rano do 7-~J W1CCZ 

„ po s 1 1 m P· · i A d . ~ w n1edz1ele 1 sw1eta do 2-eJ po pot 

I US MIECH '·OSU I\ ul. n r_zeJa => Wszvsłlde specjalności i dentvst_vka. 
· l!JI U r Tel. 1::>9-40 Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa, 

, I D t 12 1 kt h j\ Przyjmuje od 8-10 elektr_vzacia. Roentiten. szczepienia. 

I rama serc w ·u a ac • ~\ 1-3, i od 5-9. <malizv (moczu. kału, krwi, plwocrn, 

I 
W rolach l!ł.: Jadwiga Smo• ' \ w niedziele i święta wydzielin itd.)_ Operacie, ooatruokł. 

sarska Kazimierz Junosza ~ I od 9-1 Wizvtv na miasto 

I Stępowski i Józef Węgrzyn tł n ~o~rócił PORADA\ 4 zł'. 

I Na•tępny program „Białe ~foce" ~\ vnozi~lna pocz_e- Poracta dentystyczna oraz wenerol~ 
~ kalma dla oan 11:iczna dla chorób skórnych i wene· 

I Ceny miejsc: Uczn. 30 gr. III 50 gr, i' rvcznvch · g;a Ił 

Ił, _ ~:~:::~:· :':~~~,:~i~;:;.1,,ł ta :nuDWi~i D<. ~~d. ZŁIOH! DrRE:, med. !R E ID re. mHed. E R1.llOOOOOOCXXJQOOC'aoc>laoooocb~1 
5-i 7-ei i 9-ei w sobotę o i· 3-ej w I g . ~ ~ I 01· aner _l(om~n-kac a au.to usowa 

.I niedz. i święła o godz. 1 po pQł. i\ specialista chorób I num!lr I Ł d- p t kó -
11 .............. ~------- ~;~~n~ch~~c~~~~~~ • ti u ,\ . ; Specjalista chor6b skórnych :I o z I o r w 
~- DOKT• "'R -- „iotrkwoywcoska70 Cboroby sk6rne i Df~e~~:.9:· I .• ~ener,cznyc:h. . I Autobusy na powyższej llnji odchO- / : 

- ..- wenerycine, lecze- e · I Leezenie d1aterm1ą. Elektroterap1a • • • • tC, 

H Wołkowyski
• (róg Traugutta) nie djaterm!ą. dia- Specjalista chorób Południowa 28 _ tel. 201-93 dzą do Piotrkowa o kazdeJ pełneJ godzi- I 

tel. 181-83 tennokoagulacią o- skórny.eh, wener~cz Od 8-11 rano i od 6-9 wieci:. li nie począwszy od 8 rano do ;?O- w wie- ~ 

e Przyflilufe od 8.30 raz lampą kwarco- nych 1 moczopłc10· W niedziele od 9-1 pp • J' · • i. 

Cegl.elniana 25, tel. 1 ?.6_87 dd
0
o i

2
o
3
.s
0
o. Prapn •• o. 

0
odd 

6
1 wą . wycli. . Dla niezamożnych ceny iec~nic. . czor ze stac 1 autobus.oweJ przy ulicy g 

MONIUSZKI 5 Przy7m. 0 .d 8-10 i 5-8 Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami t:1 i 4 iii> '~ 

llPtlQW ro-c·11 do 8.30 w„ w nie- tel. 170-50. Leczenie lampą I Cza • d 1 od 30 •• -n t c" ena ~ 

1111'1"' • dzielę i święta od Przyjmuje od i.37 kwarcową. O~dziel- - POllz~L..111 1 s przeJaz u g z. m u • 1il · 

Specjalista chorób s k 6 r ny c h 10-1-ej. Oddzielna do 2.30 PP· i od 5-1 na poczekalnia dla WJU '• zł. 3 gr. 50, ~ 

i wenerycznych. Elektroterapja. poczekalnia dla pań w niedzielę od to pań. li I I 8 

Prz~:~Jee:J~. ·:~~;z~d';~~cf:~-9 Dr. med. do 
1 

po poł. Dr med C O D C Y 
w niedziele i święta od !lodz. 9-t HE'·bER ... u._.~w~ 't BIB. ~ftCRl do sprzedaży gazet ,~l'r~ .... ~~~t<C'11k~~~1--:~~ ~"\\;;.; l\(r,:_~:,,\·(~;~~ 

P. K
DOllk1·'a·· ;er ~'::~~~:=. w.,.~B~a:lel.d[~k~a ~„:. I .Lk.u.~ ~~ła:~:ćp;~;ze~:·nt~~~~~~~·I~~ l~M· .......... a·<ll0000000b·000000001·000000.~ ·0 

'-' nAWROT 2 · tel~fo':i ~3~22.' tro, od 3 do 5 Szadkowski. ! 

Tel. 179·89. _ • , Choroby skórne PRZV.IMĘ na stancję uczenice z cało- -

. przyjm. do 10 rano weneryczne. elek- dziennem utrzymaniem lub bez. Wla-

cborobv weneryczne. skórne 1 włosów i od 4-8 powróciła p .tro~ern_pJag 
10 

domość Skwerowa 23, pi\Viarnia. J Specjalnie luksusowych, syplalnych pokoi 

~NDRUJA z. TJ!L. 132.al. la pań spP~. od4-5 •1·1łok1·nw1·cla gt .z.rdyim5u1e8._. - STENOORAFU I' t . . k 'd kl pokonkurencyjnych cenach i na dogoc;fnycfl 

~erue la.ml?a kwa.rc-0:-17'- anal~ w niedz. od 11-2 pp Il ' lift J 1 o . w1ecz. . . • 1s owme Ja nai ? a-, warunkach do nabycia 

łrW'l f WY~lehn. Przy1mu1e ,codzl~nn~e dla niezamożnych. przyjmuje w chore- w n1edz. od 10-12 dmei wyuczamy. „Stenograf". m1esle- z kł d b. Pi t k k 44 
. od 9-U I od 6-8 w. w me dz1elei cen„ lecznic. bach skdrnych . .::znik wychodzi. „Stenografia Parla- a a me owy o r ows a • 

świeta qd 10 do 12. Oddzielna POao- rnentarna" - udoslronalo-na, wydana_ w podwórzu - - ' A , Kark Ul 
kalnia dla oa!L i wenerycznych Dzlewi~ć wydawnictw. Tnstytut Steno- " 

Od 1-2 :w Lecznla. <Plotdlnnlra od 1 do 3 
i 7 - ł· •.-f'-:1r: Warszawa. Krucza 26. 3li )00 · · · · • · • · · · • • · • · · · · • • · · · · : • -

PIERWSZA 3ASK61.KA SEZOllU 

EMIL JANNINGS • ~=:.v R~~~:~~ 



Thl\lSlS: 

Tabela ligowa 
Klub 

1. Cracovia 
2. Wisła 
3. Warto 
4. Legja 
5. Polonja 
6. Oarba1rnin 
7. Pogoń 
8. Ruch 

Oier 
14 
14 
13 
13 
15 
J5 
13 
14 

9. Czarni 15 
to. ŁKS 14 
11. ŁTSO 16 
U. Warszawianka 14 

Pkt. Stos. 
22 
19 
19 
18 
l8 
14 
12 
11 
11 
10 
to 
6 

Awantura na boisku sportowem 

Wspaniały ·sukces W. H. S-u 
Legja poznańska pokonana 5:0 (1:0) 

Najlepsi na boisku obróńcy gospodarzy 

Nieśmiertelność niemego filmu najdobitniej 
stwierdzi 

CUD TECHNIK! F1LMOWEJ 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia p. t. 

UB i ale piekło"· 
rym oto flllllt' Ili .,, st•ąn w kn.HC t' \\ 110\\' : ~~' i' O 1 kinowy 

ze 

Pierwsi zwycięzcy 
w grach o weiście do lig; 

W dniu wczorajszym odbyły się poza 
meczem łódzkim jeszcze dwa spotkania 
o wejście da Ligi, kMre przyniosly na
stępujące wyniki: Lechja - Unja (Lu
blin) 4:3 (2:1). W drużynie Unji ~ra da
wny gracz ŁKS-u Moskal. Og-nisko (Wi! 
no) - 8~ pułk (Brześć) 2=0. 

Jerzy Stolarow 
pokonany w pólfinc:/~ 

Robotnicze zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo 

Polski 

Nieście pomoc 
· ·naJblednieJszyml 



Str. M 

Współdziała nie 
Reichswehry 

* armjq SOll'ie.:ftq 
Londyn, I września. 

Cala prasa uderzyła na alarm z po
wodu rewelacji o dalszem współdziała
niu Reichswehry z Sowietmi. 

Najostrzej krytykują pos tępowanie 
władz niemieckich pisma lewicowe: 
„Manchester Guardian" i „Daily He
rald". przyczem to ostatnie pismo zdaje 
s ię wyzwalać z Pod długoletnich wply
wów komunistycznych, drukując po raz 
drugi w tym tygodniu artykuły przeciw 
ko sowietom. 

Dziennik domaga się inwestygacjt 
przez Ligę narodów sprawY porozumie
nia militarnego niemiecko-sowieckiego. 

Walka z węglem 
polskim . 

Londyn, 1 września. 
Minister kopalń, Shinweel. będzie to 

warzyszyt delegacji angielskich właści
cieli kopalń do Szwecji, celem zbadania 
p1rzyczyn skutecznej konkurencji węgla 
oolskiego na tych rynkach. 

Delegacjp. wyiedzie z końcem orzy
szłego tygodnia 

Ciłód w sowietach 
ftell'i~ie .., AooperatuDlo.:li 

Ryga, 1 września 
Donoszą z Moskwy, iż aprowizacja 

miasta znajduje się w katastrofalnym I 
stanie. Nawet arystokracja bolszewicka, 
robotnicy komuniści zmuszeni są do gto 
dawania. 

Władze sowieckie pod naciskiem fali 
protestów robotniczych zarządziły 
wczoraj nagłą rewizję sklepów i koope
ratyw w Moskwie. 

Rew izje te przeprowadziło 500 robo
tników fabrycznych. Kontrola sklepów 
ustalila niezbicie, iż administracja, która 
rekrutuje się przeważnie z komunistów, 
oraz personel sklepowy, przeważnie roz 
kradają towary, podrabiają .księgi, oraz 
wydają produkty na martwe dusze. 
Oczekiwany jest szereg nowych prote
stów. 

Kongres krymino
logów 

o6rodoll'al .., !J'radse I 

I 

Praga, 1 września I 
Zakończył się tu dziesiąty kongres ' 

kryminologów. W sekcji prawa karnego 
i więziennictwa zapadła uchwała, że 
przyszły kongres odbędzie się w BerH
nie w roku 1935. 

Delegacja litewska 
na sesj~ 1iei .:Jl"arodó.., 

Kowno, 1 września 
W skład delegacji litewskiej na sesję 

Ligi Narodów, która wyjeżdża w pierw
szych dniach września, wejdzie minister 
spraw zagranicznych, dr. Zaunius, poseł 
w Berlinie, Sidikauskas, oraz sekretarz 
paryskiego poselstwa, Rubszyc. 
ooocccoooocooco 

Według depesz, nadchodzących z Argentyny, w stolicy argentyńskiej panuje 
wielka panika. Rząd ~dobył wieści o przygotowanym zamachu, wobec czego 
WP!owad~ono stan ~?Jenny i wszystk!e ~udynki rządowe - a między innemi 
uw1doczn1ony równ1ez na naszem zd1ec1u gmach Parlamentu - obstawiono 

policją. 

Podczas manewrów lotniczych we Francji jeden z aeroplanów spadł na dach 
domu, rozbijając się na drobne kawałki. Dwaj porucznicy i czterej podoficero

wie ponieśli śmierć na miejscu. „„„ ...... lllllJ. ... ~l..:i~~ ........ „„„„ .... „„„lllil&„„„ 

Nr 743 

znakomity autor francuskich piosenek, 
przetłumaczonych na wszystkie niemal 
języki europejskie, zmarł 19 sierpnia, 
qrzed 150 laty. · Z okazji rocznicy jego 
smierci urządzono w Paryżu wielką aka 

demfę, poświęconą jego pamięci. 

Pani Amlinger straciła męża lotnłka, któ 
ry zginął w czasie katastrofy. Młoda 
wdowa, nie mogąc przeboleć ~iężkJej 
straty, postanowiła PÓfść za swym uko
chanym w zaświaty i rzuciła się z aero
planu na ziemię, ponosząc śmierć na 
mieJscu. Na zdjęciu naszem widzimy nie
żyjącą już dziś parę małżeńską, idącą 

do ślubu ••• 
e 

Duzurg aptek. 
Dziś w nocy dyżurują nastepujące ap 

leki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
307), S. Hamburga (Główna SO). B. Glu1 

chowskiego (Narutowicza 4). J. Sitkie• 
wicza-{K-013e.mika ·.26}, A:-Charemzy (Po· 
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 
100. ~) • 
{JCCOC'~ 

Dom w Rzymie, przez który przechodzi granica, dzieląca Watykan od państwa • 
włoskięgo. Brama na lewo, przy której stoi .budka strażnicza, stanowi tę nie-J..v~vxx . .....„X~JsXJ · 

zwykłą gram.cę. .....,... -~„e.„. ~ 

Redakcia i Administracja Lódt. Piotrkowska 49. Telefon AdmlnistracJI 1.22-14. Tel. Redakcll: 1.27-24, 1°36-43. 1·36-44, 1.89-00. 1.80-80. 
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PRENUMERATA• I IStuszne reklamac.ie beda uwzidedniane, o !le 
,, • • ZWYCZAJNE: 12 ir za wiersz milimetrowy (na s tronie IO-szpalt) wniesione beda n aipó źn i ei w ciągu tygodnia 

w· · Łodzi 2 90 z! mieslecznie - Zamiejscow~ Ogłoszenia: w TEKSCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) o? ukazania si e pien~sze.sw og!_oszen ia. lub 
' · · · . E OLOGI· d 150 · 30 · · 40 I ·1 ( t 4 ) z 1 mezwłocznle po uk azanm s1 e drugiego z rzedu 

3 "0 zt· mt'ps"ipczni·e Zagrani"ca 5 60 z! mie- · N KR . o wierszy po gr„ wYZeJ gr. za w ersz m1 na s r. _szp. . arecz , . t . . t , . . 
·• • ~ " • - • • , • . • • • • . • t og,oszema eJ sameJ rese t co pierwsze . -

s iecznie. ,,_, Odnoszen•ie do domów 40 groszy 11 zaslub. po tekście 10 zt. Za m1eJsce zastrzezone specialna dopłata Zam1eisco w e o 50 proc . Omyłki. które zasadn iczo nie zmicniaia fre~cł 
zagraniczne o 100 proc. drożej Za terminowy druk og!oszeń Administracja nie odpowiada og!oszcnia. ni e upoważnia ją do żądania zwrotu 

R.ękopisów niezamówionych nie zwraca się . Drobne 15 groszy. - Najmniejsze z!. 1.50 pasz ukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. 1 zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

Wvdawca: W:vdawnietw.o .. Renublika", so. z ogr. odo. Redaktor od.oo.w. Jan Grobelniak. ·w druk. :.Reoubliki'!. so. z oirr. odp. w Łod~i. Piofrko~ska 49 i 64 




